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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z e  L w o w a .  —

w  części nieurzędowej gazety W iedeńskiej 
z  27. b. m. czytamy doniesienie, jakoby w Ga
licy i w  skutek niejakiegoś powstania m iało na
stąpić nagłe zniesienie pańszczyzny, a przezto, 
i  pewny rodzaj licanBowej rewolucyi , której 
skutki nawet z innych względów mogą stać się 
groźne.

Pospieszamy z sprostowaniem podobnych do
niesień. Ani w  stolicy naszej we Lw ow ie, ani

nigdzie w żadnym zakątku G alicyi nie było po
wstania, a tern m niej któregoby zamiarem było 
zniesienie pańszczyzny. Owszem zapewnie m o
żem y, ze lud włościański, któremu zniesienie 
pańszczyzny zapowiedziano, powinności swoich 
chwalebuie z szczególniejszą spokojnością i roz
sądkiem dopełnia, i wszędzie wierną przychyl
ność swoją do najmiłościwszego Cesarza i Króla, 
a uległość prawu szczerze i jaw nie wynurza.

W prawdzie składa zniesienie pańszczyzny j e 
den artykuł w  proźbie adresem podanej a9. 
b. m . na ręce Gubernatora do Jego C.K. Mości, 
ale proźba ta jest w  zwiąku z drugą o rozw ią
zanie wszelkich stosunków poddańczych, i ztąd 
wypływających służebności wzajemnych, jakoteż
z regu lacyą posiadłości z iem sk ich , zatem  n ie
było nawet pytania o zniesieniu pańszczyzny 
bezwarunkowem i bezpłatnem , w ięc tem m niej 
m ogłoby coś być dokonanem.

Jeżeli się szczególnym  posiadaczom dóbr 
z iem sk ich , mającym zupełną m oc i prawo po 
sobie zawiadywania m ajątkiem  , podoba w  
dobrach swoich długami nie obciążonych , da
rować pańszczyznę, tedy im  tego nikt zabronić 
nie m o że , jak nie można nikomu wzbronić 
darować to, co ma swego.

A le  sprawą będzie to rządu wespół z kon- 
stytucyjnemi reprezentantami narodu zająć się 
w  drodze konstytucyjnej tem  dziełem  w ielk im , 
i dokonać je  ze w zględem  na wszelkie sto
sunki interesów krajowych.

A  uprzedzać ich wyroki, n ie zechce nikt pe
wnie kto rozsądnie rzecz b ie r z e , komu dobro 
kraju na myśli i kto pojął że słuszność, pra
wo i sprawiedliwość; są pierwotne żyw ioły ży
cia konstytucyjnego,

—  Z  W i e d n i a - .  —

Gazeta W iedeńska z 27. marca donosi na- 
stępującą odezwę ministra spraw sprawiedli» 
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wości z  podpisem Pillersdorff' wydaną w dniu 
poprzedzającym : *W  lombardzko - weneckich
prowincyach zaszły tem i dniami bardzo ważne 
wypadki. Dokładniejsze skreślenie ich zaw ie
rają dzienniki z doniesień prywatnych, rządo
w i zaś dla przerwanej poczęści komunikacyi 
niew iadom e są w tej m ierze jak tylko ułamki.

Ważne te wypadki są tern bardziej godne 
ubolewania, ile źe  po pamiętnych dniach osta
tniego tygodnia dała się czuć istotna potrzeba 
przywrócenia publicznego porządku dla przy
stąpienia spokojnie do rozwiązania zadań, które 
zabezpieczą całej monarchii przyzwolone przez 
Jego ces. Mość korzyści narodowej konstytucji.

Naglejszą niż w którejkolw iekbądź innej spo
sobności przedstawia się w obecnej chw ili ko
nieczność zgromadzać się około tronu naszego 
łaskawego monarchy, usunąć na ten raz wszel
kie i-ozdwojenie opinii i niezalować żadnej 
ofiary dla przywrócenia porządku i bezp ieczeń 
stwa i postawienia niedostępnej tamy naprze
ciw  ich nieprzyjaciołom.

W  tym  zamiarze przemawiam do przeważ- 
niejszej n ierównie większości mieszkańców m o
narchii, szczególn iej do korpusu obywateli, do 
gwardyi narodowych, do legionów  akademic
kich  i do wszystkich ty ch , którzy przez spo
sób myślenia, posiadłość lub  in te ligencyę do 
powstrzymania grożącego nieszczęścia są powo
łani, z tą usilną odezwą, aby dali nowy dowód 
swojej prawdziwej m iłości o jczyzny, swego u- 
m iarkowania i odznaczającego się męztwa, łą ■ 
cząc swoje usiłowania do silnego powściągnie- 
nia wszelkiego zaburzenia apokojności publi
cznej, do skutecznej obrony własności każdego 
rodzaju i do ożywienia mocnego zaufania, które 

je s t  nieodzownie potrzebnem do wykonania 
środków, by konstytucyę ojczyzny jak najprę
dzej w rzeczywistość' wprowadzić.

Cesarskie słowo z dnia 15. marca b. r. będzie 
rozw iązanem  w całej jego  objętości , za kilka 
dni wyjdzie tymczasowa ustawa o druku, orga
nizowanie gwardyi narodowej na podstawie po
siadłości i inteligencyi ju ż się uskutecznia. P o 
lepszenie stanu wiejskiego ludu jest przedm io
tem  najbardziej wytężonej uwagi rządu.

Aby zwołanie deputowanych wszystkich 
prowincyi w  celu konstytucyi ojczystej mogło 
prędzej nastąpić, niż z początku przyrzeczono, 
to wzięto pod najściślejszą, dojrzałą rozwagę, 
o czem  każdy może być przekonany, kto zna 
różnicę stosunków pojedynczych części składa
jących cesarstwo.

Abyśmy m ogli zwrócić całą , ile  możności 
niepodzielną uwagę na t e , dla całej monarchii 
tak arcywazne przedmioty, wzywam usilnie do

zaufania, s  ̂ okojności i poważania istnacych 
ustaw.
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—  Z  W  ę g i e r .  —

Presburska Gazeta z dnia 22. b. m . zawiera 
oświadczenie zgromadzonych stanów, w którem  
wyrażają to zdanie, że teraźniejsze zgrom adze
n ie nie jest powołane do zapuszczenia się w 
szczegółowe wypracowanie i postanowienie 
wszystkich praw , które do zakwitnięcia naro
dowej pomyślności w ogóle są potrzebne.

Owszem  izba reprezentantów jest przekona
na, że po wytknięciu ustawami zasad, w skutek 
których złoży się sejm  w dachu reprezenta
cyjnego system u, który się za kilka m iesięcy 
w  Peszcie odbędzie, należy na ten sejin odło
żyć zaprowadzenie wszystkich tych ustaw, któ
re  w zględem  gwarancyi wewnętrznego pokoju 
i narodowej wolności żadnych pospiesznych 
środków nie wymagają. W  skutek tego będą 
tylko następujące przedm ioty podczas tego sej
mu niezwłocznie załatw ione:

1) Prawne postanowienie i zaprowadzenie 
nowego systemu rządu pod odpowiedzialnem  
ministerynm.

2) Sposób koordynacyi mającego się w krót
kim  czasie odbyć w Peszcie sejmu dh zasadzie 
reprezen tacji ludu.

3) Zaprowadzenie powszechnego podatku i 
równe, to jest stosowne rozdzielen ie publicz
nych ciężarów na wszystkich mieszkańców kraju.

4) Zniesienie stosunków urbaryaluych co do 
posiadaczy prywatnych za wynagrodzeniem  ze 
strony państwa.

5) N iezw łoczne wystawienie gwardyi narodo- 
■ w ej dla utrzymania wewnętrznego pokoju i 
wolności.

6) Gwarantowanie wolności drnltu ze zn ie
sieniem  cenzury i zaprowadzeniem sądów przy
sięgłych (ju ry ).

Krajowe stany oświadczają, że po załatwieniu 
wszystkich tych przedm iotów , które co do g łó 
wnych zasad w przeciągu kilku dni niezawo
dnie uastąpią, uważają jako prawodawcy w te
raźniejszych stosunkach swoje zadanie za skoń
czone , i są tego przekonan ia, że , dopoliąd 
przyszły sejm  w Peszcie jako wola opartej na 
reprezen lacyi ludu większości, niezaproponuje 
obszernych ustaw zmierzających do pomyślno
ści i zakwitnieuia państwa, dotąd to zaufanie, 
którem  naród zaszczyca arcyksięcia namiestni
ka, prezydent, m inistrów, hr. Ludwika Bath- 
thyany, jakoteż mających być przezeń obra
nych a przez Jego ces. Mość zatwierdzonych 
ministrów, ożywiać będzie każdego pojedyócze-
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8° otywatela państwa , i że wraz z nietykal* 
zachowaniem własności także publiczoy 
i dobry porządek ntrzymanemi będą. 

Pannonia  z dnia 23 marca zawiera nastę- 
Pujące w iadom ości:

*t)ziś o pierwszej z południa przybył do sta
dowej gali pierwszy m inister hrabia Batthanyi 
1 oświadczył że zgodziwszy się sam z sobą na 
*bład m in isteryum , ogłosi stanom imiona m i
nistrów, nim  jeszcze od Jego Mości Cesarza 
Zezwolenie nadejdzie :

Prezydencyę zatrzyma hrabia L u d w i k  B at-
* h a n y i ,  a to bez porlfeu ilu ; ministrem spraw 
Wewnętrznych: S z e m e r e ;  ministrem dla W ie 
dnia: Książę P a w e ł  E s t e r h a z y ;  ministrem 
finansów: K o s s u t h ;  m inistrem  wojny:  Me -  
8 z a r o ś ;  m inistrem  komunikacyi : hrabia Sz e -  
e h e n y i ;  publicznego oświecenia : baron E  o t- 
T 6j ,  rolnictwa handlu i przem ysłowości: I ł  1 a u- 
* d l ;  ministrem sądu sprawiedliwości: D e i k .

Królestwo Ijoiubartlzko- 
Weneckie.

* Z  W e n e c y i  20. m a r c a .  Dziś panuje tu 
zupełna spokojność i porządek. Miejska gwar- 
dya pełni z największą gorliwością służbę ua 
wszystkich placach i ulicach , równie jak i w 
teatrach. W czoraj zebrał się n iezliczony tłum 
przed pałacem dla powitania gubernatora w i

ntem i z równym zapałem i okrzykami przyj-
\ y °W^  h rab in ę  Pa lffy  na przechadzce.

° 8W iellonem  rzęsisto wczoraj w ieczór tea- 
*rze Fenice  wzmagał sie radosny okrzyk od 

do minuty. Po ulicach świetnie uilu- 
minowajjypjj gpiewnno patryotyczne piosnki, a 

nietylko spokojnie, ale nawet 
k| ' . Dzisiaj pootwierano znowu wszystkie 

* hoeli ' t  W8ZJ’8CJ' robotnicy > którzy w sobotę

całkiem >
naszej prowincyi nadchodzi' J d
niające wiadomości. ? z«p e łn .o  zadowol-

* Listy z Tryestu z j  • _ ie W tym dniu w W enecyi
g le  się zm ieniła. Pogłosk i J Z T c i Z h T  T
L c h  w Medyolanie wywołala u

}, , j  „ j  mocua reakcye,
t ak,  ze władze rządowe ustąpi,; miaV  —
Btępna zaś wiadomość dzisiejszą poc./ta (31
marca) tu we Lw ow ie odebrana, donosi‘powrót
władz rządowych, do czego się przyczyni(: m iał
T o m m a s e o  adwokat wymową i  p r z e k o n a n i e m .

—  Blizsze i pewniejsze szczegóły w następnym
num erze podać będziem y w Btanie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
WielEia UrylaMa.

Z  L o n d y n u  1 8 . m a r c a .  Z  pomiędzy go- 
Inych uwagi zjawień w tych pamiętnych cza

sach zasługuje na powtórna wzmiankę najszcze-* 
góln iej duch porządltu, lojalność i zachowawczy 
sposób myślenia, jaki Francuzka rewolucya obu
dziła w naszym kraju. N ic nie masz wznioślej
szego i godniejszego, jak świadomość posiadania 
w ie lk ie j wolności, którą lud w czasach n ie
bezpieczeństwa rozszerzyć n ie usiłuje. Rząd 
przyjął uprzejm ie oświadczenie węglarzy, tych 
wulnanów londyńskiego portu, i kilkuset z nich 
złożyło jako konstablowic przysięgę , nie dla 
tego , jakoby istotne rozruchy wymagały ich 
barczystej i żylastej interwencyi, lecz  dla tego, 
że moralny wpływ takowej dcmoostracyi jest 
równie zaszczytny dla kraju , jak i dla samych 
mężów. Na przedmieściach loudyńskich odbyło 
sio tem i dniami zgrom adzenie Chartystów; nie 
m iało ono znaczenia, bo n ie odznaczał go ża
den polityczny charakter jakiegokolw iek im ie
nia lub partyi. Małoznaczące zaburzenia spo- 
kojności w Glasgowio i Manszestrze ustały.

* Teraz pauuje tu dość powszechne przeko
nanie , że  ua ten raz Europa nie ma się oba
wiać żadnej wojny, a to naprzód dla wewnętrz
nego położenia Francyi , a powtóre dla mocnego' 
i umiarkowanego statku Europy. W e Francyi 
najbliższym skutkiem rcwolucyi będzie zape- 
w oe zu pełne 'je j bankructwo, które się najpierw 
od kas oszczędności i od krajowego długu roz- » 
pocznie , a potem sie na wszystkie gałęzie ko- 
mercyalńego i  socyalnego życia rozciągnie. 
Skutki tego stanu będą równie pamiętne jak 
ubolewania godne. Gdy wszelka gotówka znik
nie , albo się skryje, lub za granicę w yjdzie ,
a papierowe pieniądze swoją wartość utracą , 1 
wtedy wypadnie w szelk ie potrzeby życia za
spokajać wym ianą. Ci, co niejaki kapitał zrea
lizować mogą, ulokują go zapewne zagranicą, 
dla tego niepodobna sobie wyobrazić , jak ie 
okropności wydarzyć się mogą w społeczeństwie, 
które się w  takowy stan pogrąży.

*  D zieje świata, mówi Times, n ie przedsta
wiają tak widocznego kontrastu , jakiem i są ró- ‘ 
wnoczesne odmiany polityczne we Francyi i 
W N iem czech. Z  jednej strony postrzegamy stra
szne socyalne wstrąśnienie, obok wygnania i po
tępienia ostatniego szczepu fam ilii królewskiej, 
zupełne zniszczenie już i tak osłabionego ży
w iołu arystokracyi , a nawet wypowiedzenie 
otwartej nienawiści przeciw  mieszczaństwu po
cząwszy od w ielkich kapitalistów aż do małych

1 *
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kramarzy —  zrzeczen ie się wszelkich histo
rycznych tradycyi , a rzeczpospolite pod pod- 
wagą improwizowaną ceutralnej dyktatury. 
Z  drugiej strony w idzim y N iem ce z n ierównie 
rzeteln iejszą energią i jednością pracujące nad 
przywróceniem  ubiegłej godności rzeszy swej 
dawnej. Dalecy od potępienia swych dyuastyi, 
owszem zaprosili książąt swych stawienia się 
na cze le  postępu. Odm iany we Francyi zapo
wiadają wyraźnie rozprzęg wszelkich żyw iołów  
paóstwa ; przeciwnie w N iem czech dążą do od- 
łmdowauia najpotężniejszego paóstwa w Euro
pie. —  Oby N iem cy roztropnie i mądrze przy
w ied li dzieło do kresu, a powstanie św ietnie 
nowe cesarstwo. Stary llarbarosa wskrzeszony 
powstaje z całą wspaniałością państwa.

Francya.
Ważną kwcstyą dzienną jest teraz skład izby 

reprezentantów w zgromadzeniu narodowetn. 
Rząd sam zrobił początek w  prowadzeniu wy
borów wydanym okóln ik iem  do komisarzy po 
prowincyacll. T en  okóln ik wzniecił poczęsci 
w ie lk ie  nieukoutentowanie. Dnia l5go  marca 
udała się nawet liczna deputacya na ratusz, 
składająca się z najznakomitszych członków 
klubu republikańskiego dla wolności wyborów, 
i wynurzyła obawę , że wybory reprezentantów 
narodowych będą się odbywać w skutek togo 
okólnika pod wpływem  p o s t r a c h u ,  a w ięc 
bez prawnej wolności. P. Lainarline odpowie
dział w sposób zaspokający. Przytaczamy tutaj 
zdanie korespondenta Berlińskiej Z. H a lle  o tym 
okólniku w zględem  wyborów :

Najprzód nadaje L e d r u -  R o i l i  n swoim 
komisarzom nieograniczone pełnom ocnictwo do 
uczynienia tego wszystkiego, co uznają za do
bre w  interesie rzeczypospolitej. Bez tego peł
nomocnictwa, o tern jesteśmy przekonani, dzia
łalność ich byłaby sparaliżowaną. Zastanówmy 
się nad obecnym stanem rzeczy. Dzisiaj jest 
Francya jeszcze monarchyą, jutro jest rzeczą- 
pospolitą. Podczas gdy w Paryżu zam ieniono 
monarchyę na rzeczpospolite , w Marsylii i 
Strasburgu monarchya ciągle egzystuje. W  sercu 
krew  jest republikańska, jednak w ie le  czasu 
Da to potrzeba, nim  się rozejdzie na zewnątrz. 
Cóżby się stało w takich okolicznościach, gdyby 
komisarze po prowincyach m usieli zdawać 
spraw ę do Paryża ze wszystkich swych .przed
siębiorstw , a tymczasem z założonem i rękam i 
czekali na rozstrzygniecie? Powiedziano sobie 
p rze to : Fraocya musi być zrepublikanizowana. 
T ego  tylko republikanie dokonać mogą. R oze
ślijm y w ięc takich ludzi po wszystkich prowin
cyach. Posiadając takie wychowanie i wykształ

c en ie , jak my Paryzan ie, będą w  ogóle tak 
działać, jak my tu działamy ! YV tym celu  zn ie
śliśmy karę śm ierci , a za zasadę przyjęliśm y 
obronę majątku. Bezpieczeństwo majątku z je -  
duej , bezpieczeństwo życia z drugiej strony —  
w ie le  z łego  nie zdołają uczynić pośród tych 
granic 1 A  rząd prowizoryczny słusznie sądził. 
Jeżeli rzeczpospolita z 93. roku nie istnieje 
w Narodzie Irancuznim, to też je j nie ma i w ko
misarzach piastujących władzę prokonsularną ; 
ale rzeczpospolite w ogólności, rzeczpospolite 
prawą na podstawie trzech zasad powinni ko
misarze ogłaszać —  to jes t ich  misya !

Powtóre żąda Ledru -R olliu  agitacyi wyborów 
w myśli rzeczypospolitej. Jakżeby je j  mógł ina- 
czej żądać? fiażdy chcący wstąpić do zgroma- 
dzeuia narodowego, powinien być przedewszy- 
stkietn republikan inem ! A lbo żąda Ledru- 
R o łlin  rzeczy- n iem ożliwej, t. j. że nie znajdzie 
się we Francyi 900 republikanów, a wtedy ode
zwa jego  rozbiłaby się o skałę , o którą się roz
bija wszystko ludzkie —  alba jest on tylko or
ganem w oli ogó łu , a wtedy uczynił to położe
nie bardzo pojedyńczem .

Przeciwnicy okólnika wychodzą z tej zasady: 
Dotychczas jest wszystko prowizoryczuem a na
wet rzeczpospolita. W  tern nie mają słuszno
ści. Rząd, ustawy, posady, nawet szczególne 
zasady republikańskie są prowizoryczue —  ale 
rzeczpospolita jest stanowczo postanowiona; 
wszystko prow izoryczne dzieje się w je j  im ie 
niu ; ją trzeba uważać za prawo natury ( jus 
natura le j Francuzów ; stanowczo rozstrzyguięte 
zwyciąztwem narodu. Przeto żąda Ledru -R olliu  
s a m y c h  republikańskich reprezentantów, przeto 
wyklucza wszystkich mouarchistów —  a to dla 
t e g o , że  n ie m oże rzeczypospolitej podać 
W wątpliwość.

* P o c z t a  f r a n c u z  li a. Powszechne wybory 
dla gwardyi narodowej odłożono z dnia 18. na 
23- marca —  M inister finansów wydal do wszy
stkich obywateli proklamacyę, w  której odzy
wa się do ich patryotyzmu dla skłonienia ich 
do subskrypcyi na narodową pożyczkę. Oświad
cza on , ze rząd przenosi subskrypeye nad do
browolne dary, dla tego ze pożyczka jest oraz 
finansowym i politycznym  środkiem, i dlatego, 
ze obywatele przez uczestniczenie w  pożyczce 
przyczynią się oraz do rozprószenia tego pa
nicznego strachu, lltóry publiczność owladoął- 
—  Tutejsza mennica przy jm uje teraz wszelk ie 
gatunki sreber po pewnych urzedownie osza- 
cowauych cenach za gotowe pieniądze do prze
tapiania.— W szystkie klejnoty koronne, a m ię
dzy temi także rejent, o którym fałszywie u- 
trzymywano że zn iltą ł, znajdują się w  ręliu
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prowizorycznego rządu. —  K ilku  znakomitych.
właścicieli dóbr ‘  ’  :"-~ .w  uuł.l .... przedmieściu St. Germai 

? prowizorycznemu rządowi jak  uajdzielmej- 
sz? pomoc. 1 tak pau de Moutmoreucy zapla 
cit ju ż do rządowej kasy całą kwotę swoich 
Podatków za rok bieżący. —  Zewsząd donoszą 
tlarn, Że fabrykanci czynią wszystko, co tylko 
tttoga dla zatrudnienia swych robotników —  
Od kilku dni odbiera prowizoryczny rząd l i 
czne wizyty, w  których żądają, aby osobom, 
które chcą wywędrować, nie wydawano paszpor
tów. —  Z  Malty donoszą, że M e h m e d  A l i  
odjechał ztamtąd dnia 4. marca do Neapolu, 
zabawi w  Nizza, potem  d o M irs jl i i  odjedzie. 
Jak słychać zajmuje się teraz rząd prowizory
czny wnioskiem do dekretu w celu zalozema 
banku dla dóbr leżących. —  Wczoraj popołu
dniu o drugiej godzinie odbyło się w amfitea
trze Sorbony zgromadzenie wszystaich pedago
gów paryzkich dla naradzenia się nad u łoże
niem  planu do narodowego wychowania.
Rzeźb iarz ( C e s i  n g e r  bawiący obecnie w de
partamencie piryuejskim, oświadczył swą goto
wość powrócenia czem  prędzej do Faryża dla 
wyciosania kelosalnego posagu »wolności, która 
kruszy pęta niewoli.®

Państwo Papiezkie.
Następująca jest treść ogłoszenia Jego Św ią - 

* sliwości papieża P iusa I X ,  w  m oc którego  
d la  św ieck iego  rządu w państwach pap iezk ich  
fundam enta lny  statut zaprowadzono.

P i u s ,  P a p i e ż  I X .

instytucyach, którem iśmy dotychczas 
obdarzali Naszych poddanych, było Naszym ia- 
*n,arem zaprowadzić znowu niektórfc dawne in- 
stytucye, które przez długi czas były wzorem 
jną rości Naszych dostojnych poprzedników, a 
które w przeciągu teraźniejszego czasu nale
żało zastosować do odmiennych okoliczności ze 
zmianą pierwotnego ich kształtu dla ukończe
nia tego majestatycznego gmachu.

Postępując na tej drodze , przyszlyśmy do 
tego i zesmy zaprowad iii kousultacyiua wszy
stkich prow.ncy, reprezeutacyę , k tó,a Na-z«- 
mH rządów, w prawodawczych czynnościach i 
w  zaw.adywan.u państwa^ dopomagać miała;  i 
8podz.ewal.s.ny s.ę , ze dob!e  rezultaty uspra- 
,  iedliw ią tę próbę, którąsmy najpierwsi uczy
n ili we Włoszech. Ale ponieważ Nasi sasie- 
dzi uznali swoje ludy dojrzałem! do utrzyma
nia nie tylko konsultacyjnej, lecz nawet dcli- 
heraryjuej reprezentacji , tedy n|e c|,remy 
m ieć Naszych ludów za n iższe, #a tem  m niej

liczym y na ich  podziękę dla naszej poziom ej 
o>oby, dla której nic nieżądamy, lecz tylko 
dla kośrioła i tej apostolskiej stoi cy, której 
nietykalne i najwyż ze prawa Bóg Nam poru- 
c z y ł , a której obecność była dla nich i zawsze 
będzie oblitem  źródłem  tak w iciu  dobro
dziejstw.

Gminy Nasze miały od dawna ten przywilej, 
ze każda z nic!, rządziła się swojemi przez 
s :bie sarnę obranenii ustawami pod mooar- 
chiczną sankcyą. Stosunki nowej cywilizacyi 
niepozwalają dzisiaj, aby z tem i samemi for
mami odnawiano iustytucyę, przy której różni
ce ustaw i zwyczajów rozdzielały częstokroć 
jedńą gminę od spoleczeóatwa drugiej. Dla 
tego po-tanowiliśmy poruczyć teu przyw ilej 
dwom zgromadzeniom poczciwych i roztropnych 
obywateli , z których jedno Sami mianujemy, 
a do drugiego wysiani będą ze wszystkich czę
ści państwa przez ustauowiouy stosowny wy
bór m ężowie , którzy maja zastępować osobne 
interesa każdego miejsca Naszych państw i po
godzić je  swoją mądrością z owem i innenii in 
teresami każdej gm iny i prowincyi, co jest po
wszechnym  interesem  państwa.

A  że przy Naszym świętym pryncypacie, od 
świeckich interesów wewnętrznej pomyślności 
nie może być oddzielonym ów wyższy interes 
politycznej niepodległości głowy kościoła ,• od 
której zresztą niepodległość tej części W łoch 
zawiała, przeto zastrzegamy Sobie i Naszym, 
następcom najwyższą sankryę i prom ulgowanie 
wszelaich ustaw,  które na rzeczonych zgro
madzeniach uradzonemi będą i zupełne wyko
nanie wszelkiej zw ierzchniczej władzy w e 
wszystkich przedm iotach, o czem  obecnie je 
szcze nic nieposlanowiono; następnie jest Nasza 
wolą utrzymać Naszą powagę w rzeczach, które 
szczególuie z katolicka religią  i moralnością 
są pola zone. A  do tego jesteśmy obowiązani, 
dla bezpieczeństwa całego chiześciaństwa, aby 
w ukonstytuowanem według tej nowej form y 
państwie papiezltiem  niedoznały uszczerbku! 
wolność i prawa samego kościoła i stolicy apo
stolskie’ i żeby nigdy nie dano przykładu na
ruszania świętości le j re lig ii, którą My mamy 
obowiązek i misyę ogłaszać całemu światu jako 
jedvny symbol przymierza Boga z ludźm i, jako 
jedyna rę ojtnię owego niebieskiego błogosła
wieństwa, luói em państwa żyją i narody kwitną .

Po wezwaniu przeto boskiej pomocy i po za- 
siagnieniu jednogłośnego zdania Naszych czci
godni ci. braci, kardynałów świętego rzym skie
go kościoła, którzy umyślnie w tym zamiarze



zebrani byli w konsystorzu, zadekretowaliśmy złoży li i spodziewamy się najłaskawiej, ze wszy- 
i dekretujem y. stkie Nasze stany, poddani i słudzy w iern ie i
S t a t u t  " f u n d a m e n t a l n y  d l a  ś w i e c -  jak uajposłuszniej przychylą s ię  do te j pierw- 

k i e g o  r z ą d u  p a ń s t w  a p o s t o l s k i e j  szej odezwy od Nas, jako wrodzonego prawne- 
t t o l i c y ;  * g °  ' ch monarchy, zaco My im. z królewską

(którv w ducha te j przedm owy ułożony jest łaską życzliwym i pozostajemy.
całkow icie). Dań w Naszem stołeczuem i rezydencyjnem

m ieście M uichowie 21. marca 1848.
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IS itw arya.
Patent objęcia rządu Jego Mości Króla Ba

warskiego Maxy miliana II . My Masymilian z Bo
żej łaski K ról Bawarski, Falcgrabia riadreński. 
Książę Bawaryi, Fraukonii i Szwabii i t. d. i t. d.

Zasyłamy wpoprzód każdemu w obec Nasze 
pozdrow ienie i królewską łaskę ! Ponieważ Jego 
Królewska Mość Nasz w ie lce  ukochany i naj
droższy O jciec skłonił się pod dniem  20. b. 
m . z własnego dobrowolnego postanowienia do 
zrzeczenia się na Naszą korzyść bawarskiej ko
rony , a przez to zrzeczen ie się według posta
nowień organizacyjnego dokumentu na podsta
w ie  traktatu państwa i domu przeszło na Nas, 
jako najbliższego fam ilijnego następcę K róle
stwo Bawarskie w połączeniu ze  wszvslkiem i ( . . . * ° / ' . jego  uawmejszem> i nowszemi terytoryam i, i
M y wzięliśm y jo  w kom pletne posiadanie i ob
ję l i  rządy Królestwa ; przeto spodziewamy się 
najłaskawiej po wszystkich stanach, obywate
lach i poddunych w m iastach • na wsi , ta'.?*' 
po wszystkich urzędn ikach  i w ogóle po wszy- 
Btkich mieszkańcach w Naszych dziedzicznych 
krajach, jakicgokolw iekbądź sa stanu i godno
ści, żo Nas odtąd chętnie i z powinności uzoają 
swoim prawnym i jedynym  monarchą, złożą 
Nam  niezłomną wierność i nieodmowne po
słuszeństwo, i że się odtąd okażą ku Nam we 
wszysthiern tak , jak  nakazuje poddanym po
winność ku nadanemu im przez Boga monar
sze i zwierzchoości.

Przytem  oświadczamy im , żeśmy zawartą w 
Łyt. X . 1. organizacyjnego dokumentu przy
sięgę w przepisanej tamże form ie ju ż złożyli.

Aby nieprzerwano toku spraw rządowych i 
sądu sprawiedliwości , i żeby ze szkodą pu
b licznego dobra nienastapiła jaka szkoda, roz
kazujemy, aby wszystltie urzęda i publiczne 
w ładze w Królestw io przynależnie pełn iły swe 
czynności aż do dalszego Naszego postanowie
nia i żeby odtąd urzędowe rozporządzenia w y
dawały pod Naszem im ien iem  i tytułem, gdzie 
takowe jest przepisanem, do pieczętowania zaś 
aby tak długo dotychczasowych używały p ie 
częci , aż dopoltad im  nowe nadesłane nie 
będa.

Wszystkim urzędnikom przypominamy przy • 
siego , którą na służbę i organizacyę państwa

M a x y m i l i a n .
(L .  S.) ^
Baron de Thon-D ittm er, radzca stanu.

Z  królewskiego najwyższego rozkazu 
jenera lny sekretarz,

F. de K  o b e 11.
Królewskie słowa do Bawarów.

Bawary l W ie lce  ukochany M ój O jciec ra
czył na M nie przenieść koronę. Czuję mocuo 
całą w-azność obowiązań , jak ie na M nie wkła
da. ' W stępuję na tron w  czasie, który potęż
nie wstrząsa swemi w ielk iem i żądaniami tak 
wnotrze kraju jak i zagranicę. Pokładam ufność 
w wszechmocnej opiece Boga i w  M ojej rze
telnej chęci zrozum ienia i wykonania wyma
gań tego czasu. Prawdy chcę we wszystkiem ; 
równie prawa i ustawami przepisanej wolno
ści tak w zakresie kościoła jak i państwa. 
Polegam  na wierności Bawarów, na udowod
nionej od w ieków m iłości do. ich książąt.

B aw ary , pomagajcie M i w M oim  mocnym 
zamyśle podżwignienia Was na ten stopień, do 
którego jako wolny lud jesteście powołani, na 
stopień godny ppważama w jednostajnej n ie
m ieck iej o jczyźn ie !

W  M nichowie 20. marca 1848.
M a x  y m i 1 i a n.

j\icince.
Z  wolnego miasta Fr ukfurtu. Tutejsze g «- 

zety zawierają następujące dokumenta :
1) W yciąg z protokułu l6 go  posiedzenia n ie

m iecki go zgromadzenia związkowego z 9. mar
ca 1848.

Tyczący się kom itet wnosi :
»Kom itet przekonany, że siła N iem iec za

sadza sie w istocie na świadomości o swej 
s p o ł y, ta świadomość zaś dla żywego i jasne
go przedstawienia się narodowi wymaga ze 
wnętrznych symbolów , sądzi się być obowią
zanym do rozwiązania powtórnie 'wniesionej 
kwestyi w zględem  herbu związkowego i kolo
rów związkowych.«

Postanowienie I. 
yZgromadzenie związkowe przyjm uje dawne

go n iem ieckiego orła z napisem s>Związel; N ie- 
m ieck i« i ko lo fy dawnej u iem ieck iej chorągwi 
państwa —  czarny, czerwony, złoty —  za herb
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' k o l o r y  n iem ieckiego związku i zastrzega so- 
J1' dalsze postanowienie względem  ich użycia 

do sprawozdania komitetu.
Postanowienie II.

” 1) Herby i kolory związkowe mają być na
tychmiast zaprowaJzone po twierdzach związ
kowych, a komisyi zw iązkowej zlecono bezpo
średnie wykonanie tego postanowienia. 2) Znak 
Wzajemnego poznawania się wszystkich wojsk 
Związkowych przepisany instytucyą wojenną 
(§• 36.) na przypadek wojny zw iązkowej , ma 
hyć wzięty z tych symbolów, 3) Na pieczęci 
władz związkowych ma b y ć . wyrżnięty herb 
*«viązkowy.«

* Z  H a m b u r g a .  Dodatek nadzyyyczajuy^do 
gazety pod tytu łem : t y g o d n i o w e  p o ż y 
t e c z n e  w i a d o m o ś c i  donosi z Hamburga 
z 24. marca w  południe : Sprawa llsięztwa
Szlezwigu i Holsztynu jest rozstrzygniętą. Dziś 
rano o 2giej godz. zaprowadzono rząd prowi
zoryczny w B ie l, składający się z p. B es le r , 
Fryderyka, lisięcia Szlezwigu i Holsztynu, F. 
R even tlow , M. T . Schmidt. Pana Brem er 
z Flensburg wezwano do przystąpienia. W ojsko 
przechodzi wszędzie na stronę ludu.

Z  H a m b u r g a  24. marca. Z  dodatku nad
zwyczajnego naszych wiadomości wyczytasz 
W pan, co się dzieje w Księstwach Szlezw igu 
i H olsztynie, a to, co się drukowało o godz. 
1 i pó ł, teraz o godz. 3ciej ju z nie jest naj
nowsza nowina. Magistrat w  A lton ie i tamtej
szy najwyższy "prezydent, hr. Reventlon - Cri- 
m inil uznali rząd prow izoryczny, a Danii po
został tylko wybór, albo zrzeczenia się tych 
prowincyi bez dobycia m iecza , albo zdobyć je  
na nowo zbrojną ręką. T o  ostatuie trudniej by 
je j przyszło , niz pierwsze, bo wszyscy są prze
jęci gorącem życzen iem  niepodległości ku Danii 
; ściślejszego połączenia się z Niemcami.

Prusy,
Z  B e r l i n a  26. marca. Gdy nadeszła tutaj 

w iadom ość, ze w R ie l utworzył sie rzad pro
wizoryczny dla uczynienia potrzebnych przy
gotowań, aby duńskie wojska nie uderzyły jak 
mniemano na księstwa zmuszony był królewski 
rząd wydać czemprędzej wojsku roz! ab 
wyruszyło na przynależną granicej £ w ten 
9ób skutecznie odparło mogąCe nastapić gwał
towne naruszenie terytoryum niem ieckiego na
rodu. Rów nież wezwano zląd rządy przyległych 
związkowych paóstw Hanoweru, M eklenburga 
i Brunświka, aby także ze swojej strony dla 
obrony spólnej niem ieckiej z ie m i, wojska swe 
uzbroiły i na granicę wysłały.

Spodziewać się należy; że przez to imponują

ce stanowisko n iem ieckich związkowych ksią- 
ząt naprzeciw zagranicy, zapobiegnie się naj
przód naruszeniu niem ieckiego terytoryum, a 
powtóre tej m niej regularnej pomocy, jakąby 
wiadomość o tern grożacem naruszeniu w N iem 
czech wywołać mogła."

Z  B e r 1 i n e 26. marca. W  proltlamacyi 
z dnia 21. marca wyrażono nadzieję, ze mają
cy sie zebrać na dniu 2. kwietnia s e jm , poda 
sposobność do złożenia tymczasowego n iem iec
kiego parlamentu, który spóln em  działaniem 
zajm ie się niezwłocznie potrzebnem i środkami 
do odwrócenia wewnętrznego i zewnętrznego ' 
niebezpieczeństwa.

Miano natychmiast naradzić się nad form a , 
połączenia organów rozmaitych ‘  n iem ieckich 
stanów w powszechny sejm  n iem ieck i; m ie j
sce zgromadzenia nie było wyznaczone; najsto- 
sowniejszem m iejscem  zdawał się być Frankfort 
nad M enem ; jednakże ta okoliczność, że Jego 
Mość Kroi wezwał związkowych książąt i rządy’ 
n iem ieckie na dzień 25. marca do Drezna lub  
Pptsdamu, zdawała się za jednein  z tych m iejsc
przemawiać.

T en  zamierzony n iem iecki kongi-es n iem ógł 
przyjść do skutku z powodu tiacisku okoliczno
ści, które na niem ieckich związkowych książąt 
wkładały powinność pozostania w pośród swych 
ludów. Jednakże przybyli lu do Berlina depu
towani kilku niem ieckich państw —  zW firtem - 
berga , W ielk ich  Księstw lładeńskiego, H eskie
go i Nasawskiego —  z podobną propozycyą, 
jaką Prusy zamierzały i za przystąpieniem tu
tejszego królewsUo-saskiego posła zgodzili się 
z  tutejszym rządem na następujące punkta:

1) Ze koniecznie potrzebnem jest jednostaj
ne przewodnictwo całego niem ieckiego związku 
pod jednym  mającym się obrać, naczelnikiem, 
następnie potrzebną jest izba wyższa, złożona 
z członków związkowych albo ich deleg owa- 
nych, i stojąca obok n iej izba niższa, złożona 
z deputowanych ludu pojedyńczych paóstw 
związkowych.

2) Przedm iotam i kompetencyi i czynności 
tego ogólnego organu oznaczono: wojsko zw iąz
kowe i uzbrojenie n iem ieckiego ludu, zapro
wadzenie stałego związkowego sądu, jak  naj
w iększe spólnictwo w ustawodawstwie, przede- 
wszystkiem o ziem i rodzinnej, o prawie oby
watelstwa, sądownictwie, o ustawie karnej i 
handlowej i t. d . , równie jak  i zaprowadzenie 
spólnego systemu dla cła, handlu, monety, 
miary, wagi, kolei żelaznych i t. d. a nakoniec 
postaranie się o spólną reprezentacyę związku 
za granicą.

W  celu jak  najspieszniejszego naradzenia się •
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naci powyższem i punlttam i, zamierzono przy
łączyć n iezwłocznie do związkowego zgrom a
dzenia siedmnastu m ężów  posiadających zau
fanie narodu. W zm ocnione w ten sposób zgro
madzenie zw iązkowe zamieui w  królce owe • 
punkta w uchwałę i wprowadzi je  niezwłocznie 
w wykonanie.

Każdy z siedmnastu głosów ściślejszej rady 
związkowego zgromadzenia, dołączy do zw iąz
kowego sejmu jednego męża posiadającego za
ufanie publiczne. W ybór Prus padł na D  a h 1-' 

- m a n n a .
* Z  B e r l i n a  23. marca. P rzem ow a, którą 

21. m iał m inister spraw duchownych do stu
dentów tak opiewa:

* »Mości Panowie, mam sobie za obowiązek 
m łodzież akadem icką, która się w ostatnich 
dniach tak czynną i dzielną okazała przy utrzy
maniu publicznego porządau, uwiadomić o kro
kach, jak ie lego  Król. Mość uczynić zamierza 
w  myśli postępu.

.Tego Król. Mość chce stanąć na czele N ie 
m iec konstytucyjnych. Chce wolności pod o- 
broną monarchii konstytucyjnej nie tylko dla 
Prus, lecz  także dla całych N iem iec. Przeto po- 
stauowił spieszne uformowanie niem ieckiego 
parlam entu, gdzie także stanie na czele po
stępu. K ró l liczy przytem  na obronę i wspar
cie swego wiernego Narodu. Wszak to uczynić 
m oże ; jak sądzicie 1

K ró l pokaże się w krotce na ulicach ozdo
biony kolorami n iem ieckiem i i liczy na t o , że 
m łodzież akademicka zgromadzi się na około 
n iego. Mości panow ie! niech zyie nasz praw
dziw ie niem iecki K r ó l! Mości panowie , m y • 
jesteśmy odpowiedzialnymi m inistram i Jego 
Król. M ości, ale duszą naszą jest Król, postęp, 
wolność jego  myślą , za wykonanie jesteśmy od
powiedzialnym i. N iech żyje  odpowiedzialność 
m inistrów 1“
■ * Z  prowincyi nadreuskiej. Kolońska gazeta o- 

trzymała następujące uw iadom ienie:
» Z  powodu wniosku na zgromadzeniu m ie

szczan w Stoli werk postanowionego a od depu- 
tacyi księdzu arcybiskupowi wręczonego zgro
madziła się natychmiast w ielebna kapituła dla 

naradzenia się nad wnioskiem. A  gdy obrani 
z je j  grona dwaj kanonicy kapitulni nv towa
rzystw ie radzcy sprawiedliwości p. Hardung u- 
w iadom ili p. nadprezydenta o wniosku m ie
szczan i otrzymali od niego uprzejm e zezw o
len ie  na zatknięcie chorągwi związkowej na

w ieży katedralnej, zrobiła kapituła natychmiast 
postanowienie w skutek którego najprzyw iele- 
bniejszy lts. arcybiskup wydał następująca pro- 
klamacyę :

»Z  powodu rozpraw, jak ie się odbyły dzisiaj 
rano na posiedzeniu m oje j przewielebnej kapi
tuły i podług zezwolenia otrzymanego od królew 
najwyższego prezydenta prowincyi nad reński ej 
pana E ichm ann, pozwalam, żeby zatknięto 
niem iecką chorągiew związkową dziś popołu
dniu na Wiery tutejszego kościoła katedralnego.*

Kolonia 20. marca
Arcybiskup z K o lon ii:

J a n  G e i s s e l .
* Zeiłuni/shalle donosi z Berlina dnia 21. 

m arca : » 0  pierwszej godzinie z południa otwo
rzyły się bramy publicznego w ięzięnia koło M o- 
abitu. W y r u s z y l i  z n i e g o  p r z y a r e s z t o -  
w a n i  P o l a c y .  W ybiła dla nich godzina wy
bawienia. W  trymmlle puścili się drogą do kró- 1 
lewskiego zamttu. Towarzyszyła im  w ielka ciżba 
ludu i odzywała się gtośuemi okrzykam i: Niech 
ży ją ł Od powozu, w  którym był M i e r o s ł a w 
s k i  odprzągnięto konie, a ludzie ciągnęli po 
wóz wybawionych przez całą drogę aż do zam 
ku ztamtąd nazad koło uniwersytetu. P rzez 
całą drogę powiewały damy białem i chustkami 
z okien. M i e r o s ł a w s k i  stojąc w powozie, 
trzymał w ręku chorągiew czarnego, czerwone
go i złotego koloru , i giestami i powiewaniem 
chorągwi odpowiadał na uniesienia i okrzyki 
lu du , który w  nadzwyczaj w ielk iej liczbie to
warzyszył oswobodzonym. Gdy cała procesy*, 
stanęła ua placu zamkowym, ukazał się K ról 
na balkonie .*

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PHZEMYSŁOWE.
(Z  horespondeiłcyi prywatneJ.)

Z  Ołomuńca., Targ  na woły dnia 22. marca. 
7t przypędzonych w tym tygodniu 900 wołów 
z G a licy !, poszło do 400 sztuk wprost przez 
L ipn ik  dc W iedn ia , jakich 200 jest jeszcze 
w drodze, a na uaszym targu stanęło 379 sztuk 
w drobnych partyjach. W oły były lepsze ni i  
na poprzedzających targach; z cenami bardzo 
się w łaściciele trzymali, chociaż urzędowa taxa 
funta wołowiny ma być od Ig o  kwietnia zn i
żoną. —  Na przyszły targ spodziewamy się w ię
cej wołów.

(D o lego Nru. Gazety dołączony jest Ner 13. Rozmaitości.)

Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni.' —  Drukiem Piotra Pillera.


